
pz!siai 4 strony Wydanie poranne Uena 15 ofTOSZT

wychodzi dwa razy dziennie
w wydanit porannem i wydaniu wiec .omem, — w niedziele i święta tylko wydanie poranne, — natomiast w dni poświąteczne tylko wydanie wieczorne.

Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr. Marjan Chełmikowski, 
za inne działy odpowiada Edmund Rakowski, za ogłoszenia i reklamy Antoni Leśniewicz, wszyscy w Poznaniu.

Dyrektor wydawnictwa: Roman Leitgeber Wydawnictwo Sp Akc. Drukarnia Polska Redaktor Bohdan Jarochowski
° w Poznaniu, św. Marcin 70

Nr. 238 Poznań, sobota dnia 24 maja 1930 Rok XXV

Sprawa nowej ordynacji
• wyborczej

Warszawa, 24. 5. (Tel. wł.) — W 
ministerjum sprawiedliwości odbyła się 
narada najwybitniejszych prawników 
sanatorów“ oraz kilku wyższych urzęd

ników tego ministerjum, na temat zmia
ny ordynacji wyborczej na wypadek 
rozwiązania Sejmu i rozpisania nowych 
wyborów. Zebrani doszli do wniosku, 
że postanowienia konstytucji mogą być 
interpretowane w ten sposób, iż w okre
sie nieobradowania Sejmu Prezydent 
Rzplitej może wydać dekret, nowelizu
jący ordynację wyborczą. Prace nad u- 
lożeniem nowej ordynacji wyborczej
już się rozpoczęły.

Ambasador
Stanów Zjednoczonych
W a r s z a w a, 24. 5. (Tel. wł.) — W 

sobotę ambasador Stanów Zjedn. p. John 
Willys złoży p. Prezydentowi Rzplitej 
swe listy uwierzytelniające. (w)

W sprawie polityki rolnej
Warszawa, 23. 5. (PAT.) Dziś 

rozpoczęły się w min. rolnictwa obrady 
zwołanej przez p. min. Jantę - Połczyń
skiego konferencji w sprawie polityki 
rolnej. Wybrano 2 komisje, mianowicie 
kredytową pod przewodnictwem naczel
nika wydziału polityki ekonomicznej p. 
Krawulskiego, oraz zbożową pod prze
wodnictwem podsekretarza stanu p. 
Leśniewskiego.

Zwycięstwo wojsk
południowych Chin

Londyn, 23. 5. (Tel. wł.) Jak dono
szą z Nankinu, wojska rządowe po kil
kudniowej walce pobiły na głowę od
działy wojsk sprzymierzonych genera
łów północnych Chin. 20.000 żołnierzy 
wziętych zostało do niewoli.

Rozbudowa niemieckiej 
floty wojennej

. B e r 1 i n, 23. 5. (PAT.) W głosowa 
niu nad budżetem Min. Reichswehry 
marynarki odrzucony został 207 gło 
sami przeciw 184 wniosek socjalde 
mokralów i komunistów o skreśleni» 
trzeciej raty na budowę pancerniki 
„Ersatz - Preussen“ w wysokości 9,1 
milj. mk. Siedmiu posłów wstrzyma 
to. się od głosowania. Wniosek frak 
cJi niemiecko - narodowej o wstawię 
me napowrót do budżetu pierwsze, 
taty na budowę pancernika B odrzu 
eony został 270 głosami przeciw 121 
Przy jednym wstrzymującym się oc 
glosowania. Za wnioskiem opróc: 
Poslow niemiecko - narodowych gloso

aJl posłowie frakcji ludowej, kon 
- twatyści, frakcji gospodarczej i hit 
wv°kCy‘ Na wniosek frakcyj rządo

/en uchwalono wstawić do budżett 
j. Półtora miljona mk. na budów» 

ązownika „Leipzig“. Na tem zakon
■ no dyskusję nad budżetem Min 

ueichswehry.

Niemiecko-rumuńskie
rokowania handlowe

Wa J u £ a r e s z t, 23. 5. (PAT.) Roko- 
rnsuj aandl°we niemiecko - rumuńskie 
le~ .y tU po(?ięte- Wśród członków de- 
czv J’i ,niem’eckiej; której przewodni- 
zn : |ał’rekt°r ministerjalny v. Posse. 
nivii,,UJ-ą ■Slę m in reprezentanci prze- 
PrzprhJ .in,P°rterów zboża. Głównym 
Wości pi? eim.°kfacUest kwestja możli- 
rumuńskichrt°Wa-n’a do ^em’ec zbóż

Olbrzymi pożar w Bergen, starem mieście norweskiem. Spłonęła znaczna część 
dzielnicy portowej miasta. Ilustracja jest wykonana z fultogramu (radjofoto- 

grafji), nadanym z Kopenhagi firmie wydawniczej Scherla.

Oświadczenia Klubu Narodowego 
i Centrolewu

„Odpowiedzialność spada na łych, którzy gwałtem wzięli 
władze, a-niepotraf ią jej sprawować*

W a r s z a w a, 24. 5. (Tel. wł.) Wczo
raj wieczorem zostały ogłoszone oświad
czenia Klubu Narodowego i Centrolefu 
w sprawie odroczenia sesji Sejmu.

Oświadczenie Klubu Narodowego 
opiewa:

„Nadzwyczajna sesja Sejmu, zwołana 
na 23 maja, została odroczona dekretem 
Prezydenta Rzeczypospolitej przed jej 
rozpoczęciem. Klub Narodowy widzi w 
tem naruszenie Konstytucji. Sejm zwo
łany na własne żądanie ma prawo obra
dować niezależnie od woli rządu. Istot
nym powodem uniemożliwienia obrad 
Sejmu jest to, że miał się on zająć bez- 
prawnem przekroczeniem budżetu w r. 
1927/28, a w szczególności odpowiedzial
nością za zużyte pieniądze podatkowe 
na cele wyborcze. Pohamowanie pracy 
Sejmu w obecnej chwili pogłębia, prze
silenie gospodarcze, gdyż złagodzenie 
jego skutków zależy/także od zmiany 
wielu obowiązujących ustaw.

Społeczeństwo nie ma i nie może mieć 
zaufania do rządu, uchylającego się od 
kontroli konstytucyjnej, sprawującego 
władzę pod hasłóm samowoli w rozpo
rządzaniu groszem publicznym, wyra- 
żonem przez Pana Ministra Spraw Woj
skowych w znanych czterech warun
kach współpracy z Sejmem. W takim 
stanie rzeczy cała odpowiedzialność za 
polityczne i gospodarcze położenie kra
ju spada na tych, którzy przed czterema 
laty wzięli gwałtem władzę a nie potra
fią jej sprawować na pożytek Narodu i 
Państwa.“,

Deklaracja centrolewu opiewa:
„Przedstawiciele stronnictw lewicy i 

środka stwierdzają jednomyślnie, ćo na
stępuje:

Dlaczego p. Czechowicz wystąpił z B. B.
Ostra krytyka systemu rządzenia

Warszawa, 24. 5. (Tel. wł.) Poseł 
Gabrje! Czechowicz wystosował do 
Sławka list, w którym donosi o swem 
wystąpieniu z klubu B. B. „ze względów 
tak natury ogólnej jak i osobistych“

W'a:r's z'a w a, 24; 3. (Tel. wł.) So-' 
botni, nr. ^Robotnika'; podaje rożmówę-

1) Zarządzenie Prezydenta Rzeczypo
spolitej, odraczające zwołaną z inicjaty
wy poselskiej sesję nadzwyczajną Sej
mu, uniemożliwia walkę z kryzysem 
gospodarczym i jego skutkami, niszczą
cemu same podstawy istnienia warstw 
pracujących miast i. wsi. . , .

2) Zarządzenie Prezydenta Rzeczypo
spolitej zaostrza w dalszym ciągu sto
sunki wewnętrzne w kraju, przekreśla
jąc zarazem możność uzyskania kredy
tów zagranicznych.

3) Odpowiedzialność konstytucyjna i 
parlamentarna za to zarządzenie spada 
na gabinet p. Walerego Sławka; odpo
wiedzialność moralną i odpowiedzial
ność wobec bistorji ponosi w pierwszym 
rzędzie p. Prezydent Rzeczypospolitej, 
wciągnięty do gry obozu politycznego, 
którego przedstawicielem jest gabinet 
p. Sławka.

4) Gabinet p. Sławka, doradzający p. 
Prezydentowi odroczenie sesji nadzwy
czajnej Sejmu i uchylenie się od zwoła
nia sesji nadzwyczajnej Senatu, dał wy
raz swej obawie przed kontrolą parla
mentarną i przed odpowiedzialnością za 
przekroczenia budżetowe, sięgające pra
wie miljarda złotych, obciążające zaś 
moralnie i politycznie cały obóz rządzący 
od lat czterech Polską.

W tych warunkach przedstawiciele 
lewicy i środka zakładają protest sta
nowczy przeciwko odroczeniu sesji nad
zwyczajnej Sejmu i oświadczają, że 
walka o usunięcie dyktatury i o przy
wrócenie w pełnej mocy Konstytucji i 
prawa będzie trwała nadal i będzie do
prowadzona do ostatecznego zwycię
stwa zorganizowanej demokracji.“

(w)

z p. Gabrjelem Czechowiczem, który wy
jaśnia, że powodem wystąpienia jego z 
B. B. było zachwianie jego planu finan
sowo - gospodarczego, wypracowanego 
w ciągu . 2i pół roku.. Twierdzi on, że 
zdołał uzyskać 550 milionów zł nadwy
żek' budżetowych i stworzyć1 rezerwy ka

so we, uzyskał także kredyty zagranicz
ne. Wszystko to rozleciało się wskutek 
zaostrzenia stosunków politycznych. By
ło to dlań niespodzianką, tern bardziej, 
że t. zw. czynniki decydujące zaakcepto
wały jego plan stabilizacyjny. Blok Bez
partyjny posiadał jako koncepcję prze
wodnią pacyfikację przez połączenie 
elementów skłonnych do kompromisu. 
Wyrozumiały stosunek rządu i B B. 
mógł był doprowadzić z początkiem 
obecnej kadencji do utworzenia stałej 
większości sejmowej, tymczasem B. B. 
użyto do walki i stosunki z początkiem 
1929 r. doszły do niesłychanego napięcia, 
skutkiem czego kapitał zagraniczny uni
ka Polski. Gdyby stan ten trwał nadał, 
można się doczekać załamania frontu 
czysto finansowego. Nowy kryzys miał
by konsekwencje nieobliczalne i mógł
by pozbawić Polskę na czas nieokreślo
ny kredytu.

Nie mogę się pogodzić — mówi p. 
Czechowicz — z polityką personalną, 
która przy obsadzaniu kierowniczych 
stanowisk coraz mniej się liczy z kwa
lifikacjami fachowemi kandydatów. Mi
nistrowie resortów, pozostali w rządzie, 
łudzili się, że niezdrowa fala odpłynie i 
liczyli na unormowanie stosunków po
litycznych. Jeżeli w okresie 1926/28 była 
dyskusja n. t. dyktatury, od początku r. 
1929 pozostało tylko zagadnienie współ
pracy z Sejmem.

W poszczególnych ustępach swego 
wywiadu p. Czechowicz polemizuje z 
Demokracją Narodową.

Wystąpienie p, Czechowicza z B. B. 
i umieszczenie zaraz nazajutrz wywia
du w „Robotniku“ jest momentem wy
soce symptomatycznym. Dla kół B. B. 
zarówno wystąpienie p. Czechowicza a 
klubu jak i jego wywiad były zupełną 
niespodzianką. Atak jego w „Robotni
ku“, o którym dowiedziano się późnym 
wieczorem, wywołał’ nawet duże za
mieszanie. Mówią, że min. Matuszew
ski będzie mu odpowiadał. (w)

Mój tydzień w Tunisie
(Od własnego korespondenta)

Tunis, w maju.
Pozostawiono mnie samego. Piel

grzymka polska już w Ojczyźnie, a ja 
studjuję niezwykle ciekawe życie Tu
nisu. Już tego chyba tydzień. Wrażeń 
moc. Może chwilami za dużo. Nie mo
gę ich sobie w głowie ułożyć, a pisać 
toćbym chyba ze dwa tomy zrobił w po
dróży i Ossendowskiemu wszedł w dro
gę. który przecież już swoją „Płomien
ną Północ“ wydał.

Po wspaniałościach kongresu eucha
rystycznego na starych rumowiskach i 
relikwiach rozmaitych bazylik i teatrów 
rzymskich — dziś już ani śladu. Nowo
czesna technika potrafi założyć i roze
brać choćby największe rusztowania, a 
nawet' budowle, w ciągu jednej doby. 
Przecież tu rządzi Francja, a więc potę
ga, którą stać na wszelkie środki. Cóż 
wobec niej znaczą prymitywne sposoby 
życia biednych Arabów, wiecznych ko
czowników, oraz poczciwych, leniwych 
i brudnych, a skromnych w swoich wy
maganiach Beduinów i. Fellahów.

Pokochałem Kartaginę, jej ruiny, z 
których dopiero teraz poznaję ducha 
dziejów. Wczuwam się w tę kołyskę 
wielkich Augustynów i Cyprjanów.’ Do
brą mieli myśl ci, którzy tutaj urządzili 
kongres eucharystyczny. Dosyć narazie 
kongresów w takich ośrodkach nowo
czesnych, jak Chicago i Sydney, gdzie 
wszystko było wspaniałe technicznie, w 
wygodzie, komunikacji, lokacji i róż
nych udogodnieniach pobytu. Dobrze, 
że ostatni kongres przerzucono właśnie 
na te tereny, które może nie dają tego 
wszystkiego, ale tchną poezją i roman
tyzmem pierwszych wieków' chrystjani- 
zmu, jego wielkich apostołów, męczen
ników i wyznawców. Tu może człek 
dzisiejszy, wygodniś,' narzekał na braki 
techniczne, <a!e nie mógł nie oótezuć pięk-
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na i dostojności dziejów. Musiały mu 
one stanąć przed oczyma, kiedy patrzył 
na nabożeństwa, procesje, pochody, od
bywające się po krużgankach amfitea
tru rzymskiego i przez ias kolumn pozo
stałych po Bazylice Maiorum czy św. 
Cyprjana.

Uzupełniłem swoje wrażenia z tych 
ruin innym jeszcze motywem, oczywi
ście nie tak potężncm, jak te, które prze
żywało się podczas kongresu euchary
stycznego. przedstawieniem scenicznem 
pod otwarłem niebem na ruinach tea
tru rzymskiego w Kartaginie. Jak w Sy- 
rakuzie na Sycylji oglądałem klasyczny 
dramat, tak znowu tutaj podziwiałem 
nowoczesną klasykę Racine‘a i Corneil- 
le‘a. Dawano tu pierwszego b. m. „Este
rę*', drugiego ..Polyeuctę“. Oba tematy 
religijne. Cudna oprawa natury, bez 
żadnych dodatków inscenizacyjnych. 
Aktorzy w stylowych szatach starożyt
ności żydowskiej i chrześcijańskiej. Gra 
przedziwna, realizm z poezją. Wrażenie 
trudne do wypowiedzenia. Człowiek 
oniemiał z zachwytu.

Po tem przedstawieniu zwiedziłem 
jeszcze raz dokładnie całą Kartaginę, 
która dziś nie jest niczem innem, jak 
rezydencją dzieł wielkiego kard. Lavi- 
geriego, a więc wspaniałą katedrę św. 
Ludwika, muzeum, ogniska dla zgroma
dzeń, przez niego powołanych do życia, 
Ojców Białych i Sióstr Białych. Służą 
oni ludności tubylczej, przedewszyst- 
kiem nawróconym Arabom i murzynom. 
Jest tu też mnóstwo przepięknych will, 
zamieszkanych przez zamożniejszą sferę 
mieszkańców Tunisu, a przedewszyst- 
kiem przez rozmaitych emerytowanych 
ministrów i generałów' ze służby kolo- 
njalnej francuskiej.

Drugim członem mego tygodnia w 
Tunisie, to wycieczka w okolicę dla za
poznania się z kulturą ziemi afrykań
skiej, o której mamy zwykle jak naj
słabsze pojęcie, będąc zawsze pod wra
żeniem Sahary. Owszem, byłaby tu Sa
hara, jak i na brzegach morza Śród
ziemnego, gdyby nie opieka wyższych 
kultur, w starożytności imperjum rzym
skiego. Zostały po niem nieraz jeszcze 
używane przez nowoczesność akwaduk- 
ty, czyli wodociągi. Prowadzą one wo
dę z gór Zaghuanu.

Dziisaj Francja trzyma ten kęs wy
brzeży afrykańskich od stu lat pod 
swmirn protektoratem. I trzeba przyznać, 
że opieka ta optaca się Tunezji. Wyso
ka tu kultura ziemi, rodnej dzisiaj w 
pszenicę, owies, winną latorośl, pliwrkę 
i rośliny okopowe. Pracuje tutaj koloni
sta francuski i włoski. Ten ostatni roz- 
radza się i mnoży, ku zmartwieniu rzą
du francuskiego a radości włoskiego. 
Kolonista francuski idzie śladem swoich 
braci w kraju, potomstwa starannie u- 
nika i osiedlać się na stałe na roli nie 
myśli. W tem właśnie leży apetyt prze
ludnionej Italji na protektorat w Tuni
sie. Na tym terenie możliwe są jeszcze 
niespodzianki międzynarodowe.

Zwiedziłem tych urodzajnych tere
nów ok. 200 kim. Naprawdę mówią one 
same za siebie swem bogactwem rol- 
ojem. Jest tu o co dbać i troszczyć się. 
Są tu możliwości i dla naszej emigracji 
rolnej. Francuzi dopuszczają tutaj fran- 
kofilskie żywioły do współpracy. Na- 
razie potrzebni tu są przedewszystkiem 
rzemieślnicy polscy. Pamiętajmy, że 
ostatnio znalazło tu pracę około dwóch 
tysięcy Czechów. Polaków tu na miej
scu zaledwie około dziesięciu, rozmai
cie zajętych agenturami, zegarmistrzow- 
stwern i rolą.

Wreszcie trzecie przeżycie poza wę
drówką po części arabskiej i zbieraniem 
tamże wzorków życia arabskiego. By
łem na wspaniałych ćwiczeniach awia-

cyjnych. Urządzał je tuniskj klub awia- 
tyczny na wielkich lotniskach w El- 
Auina. Stanęło do startu 30 aparatów 
najrozmaitszego typu i lotnicy co naj
lepsi w Francji. Popisy te cechowała 
brawura, zapierająca oddech w piersi 
widzów, których się zebrało kilka tysię
cy. Na trybunie prezydjalnej znaleźli 
się przedstawiciele Francji, minister- 
prezydent Manceron i zwierzchnik re
gencji tuniskiej sam bey, którego rzad
ko się widuje na takich uroczystościach. 
Pozatem przybył na te konkursy i wy
czyny powietrzne minister awjacji

Dokoła budowy kolei Śląsk—Gdynia
Rokowania » koncernami francuskimi

Warszawa, 23. 5. (PAT.) W dniu 
wczorajszym odbyła się w min. komuni
kacji występna konferencja z przedsta
wicielami koncernu Schneider - Creusot, 
reprezentowanego przez p. Benesita. 
oraz banku Pays du Nord, który repre
zentował p. Koehl. Konferencja ta doty
czyła sprawy finalizacji budowy i ewen
tualnej eksploatacji magistrali węglo
wej G. Śląsk — Gdynia. Konferencji

Poświęcenie państwowej 
wytwórni radjotechnicznej

W a r s z a w a, 23. 5. (PAT.)1 — Dziś 
w obecności p. Prezydenta Rzplitej od
była się uroczystość poświęcenia pierw
szej polskiej radjotechnicznej wytwór
ni państwowej, mieszczącej się przy ul. 
Ratuszowej 10. O godz. 11 ks. biskup 
połowy Gall w asyście kleru odprawił 
mszę św. przy ołtarzu polowym w jed
nym z gmachów wytwórni. Podczas 
mszy św. przybył p. Prezydent Rzplitej 
w otoczeniu świty. Po mszy św. ks. bi
skup Gall wygłosił od ołtarza krótkie 
kazanie, poczem wygłosili przemówie
nia o powstaniu zakładów oraz o ich 
organizacji ppułk. Meyer oraz kpt. 
Krzyszkowski. Następnie p. Prezydent 
Rzplitej z zaproszonymi gośćmi zwiedził 
zakłady bardzo szczegółowo. Po blisko 
półtoragodzinnem oglądaniu wszystkich 
działów fabrycznych udał się p. Prezy
dent na śniadanie, urządzone w specjal
nym namiocie przez dyrekcję państw, 
wytwórni łączności, podczas którego 
wygłosił przemówienie gen. Zarzycki. 
W imieniu robotników fabrycznych ro
botnik Kamieński podziękował p. Pre
zydentowi za uświetnienie uroczystości 
swą obecnością i zapewnił, że wszyscy 
robotnicy państw, wytwórni łączności 
mają na celu tylko dobro państwa i w 
twórczej pracy nie ustaną.

Dyrygowanie orkiestrą 
na odległość

Shenektady. 23. 5. (PAT.) Zasto
sowano tu po raz pierwszy telewizję ja
ko jeden z czynników przedstawienia 
teatralnego: mianowicie orkiestrą dyry
gował kapelmistrz widoczny na ekra
nie, a w istocie oddalony o kilka mil. 
Kapelmistrz słyszał całą orkiestrę przez 
telefon.

Zajście w Dymitrówce
w właściwem świetle

Warszawa. 23. 5. (PAT.) Wobec 
fałszywych i tendencyjnych informacyj, 
rozpowszechnianych przez pewne orga
ny prasy litewskiej o zajściu we wsi Dy- 
mitrówce, z dowództwa K. O. P. otrzy-

francuskiej p. Bonzon. Królem powie
trza stał się lotnik Detroyat. Popisy obej
mowały akrobatykę powietrzną, spada
nie z spadochronami, precyzję lotu, 
walkę z balonikami itp. Całość byłaby 
nadzwyczaj efektowna, gdyby nie koń
cowy wypadek. Oto jeden z młodszych 
lotników, Pou-Dubois, wyczyniając roz
maite korkociągi powietrzne, nie zdążył 
opanować aparatu i z powodu zbytniej 
bliskości ziemi spadł i zabił się na miej
scu. kończąc tragicznie konkursy zręcz
ności lotnictwa francuskiego.

X. W. K n e b 1 e w s k i.

przewodniczył dyr. dep. ogólnego dr. 
Adam Gałecki. Poprzednio przedstawi
ciele wspomnianych firm przyjęci byli 
przez p. min. komunikacji Kflhna. W 
dniu jutrzejszym pp Benesit i Koehl u- 
dają się do Gdyni celem zapoznania się 
z urządzeniami portu, poczem udają się 
do Francji, skąd wydelegują specjalnego 
eksperta, który się zapozna ze stanem 
budowy magistrali węglowej.

mujemy następujący opis faktycznego 
przebiegu zajścia:

W dniu 18 bm. mieszkańcy wsi Dy- 
mitrówka urządzili zabawę bez zezwo
lenia kompetentnej władzy, na którą 
przybyli mieszkańcy i innych wsi. Do
wódca strażnicy plutonowy Witasiak 
około godz. 21 doniósł o tem dowódcy 
baonu. Kwatermistrz kpt. Sokołowski, 
zastępujący dowódcę baonu, na podsta
wie instrukcji K O. P art. 14, rozkazał 
zabawę niezwłocznie przerwać Plut 
Witasiak z trzema uzbrojonymi żołnie
rzami wszedł do izby, gdzie odbywała 
się zabawa i zażądał rozejścia się ze
branych. Osadnicy cywilni w liczbie 
około 30 rzucili się na żołnierzy, chcąc 
ich rozbroić, przyczem jeden z osadni
ków cywilnych tępem narzędziem zadał 
ranę w głowę szeregowcowi Marchew
ce, wskutek czego wymieniony szerego-

Przez szybkę

Nieznane cele
— Nie przeczę — powiada Januszek. 

— że są w Polsce instytucje, na popar
cie których wstyd żałować marnego gro
sza. Nie mogę powiedzieć, żebym był 
zasadniczo przeciwny kwestom ulicz
nym To jest też sposób odwoływania 
się do ofiarności społecznej. Niebardzo 
przyjemny, ale sposób. Z tem wszyst- 
kiem muszę przyznać rację tej tu pa
nience. ...

Chodzi mu mianowicie o list, który 
dostaliśmy. Protestuje w nim pewna 
czytelniczka przćciw systefnowi, używa
nemu przez niektóre organizacje przy 
kwestach ulicznych. (Skąd Januszek 
wie, że to panienka, to już jego tajem
nica!)

„Podchodzi do mnie na ulicy jakiś 
pan, nie pytając, czy sobie tego życzę, 
przypina wprawnym ruchem blaszany 
znaczek. Ta pewność siebie tak mnie 
oszołomiła, że nie zdążyłam zaprotesto
wać. a ten już wyciąga dó mnie puszkę. 
Chcąc nie chcąc, sięgam po pieniądze 
i wrzucam do puszki pięćdziesiąt gro
szy.

— Za znaczek płaci się złotówkę — 
powiada jegomość. — Pani musi dopła
cić pięćdziesiąt groszy.

To wywołało moje oburzenie. Odda
łam znaczek i nie dopłaciłam?

wiec zemdlał. Plut. Witasiak i 2 pozo
stałych szeregowców użyło bagnetów i 
kolb, rozpędzając tłum. Jeden z 4 przy
trzymanych osobników cywilnych zo
stał raniony bagnetem. Dochodzenia 
prowadzi posterunek żandarmerii 
wspólnie z posterunkiem Policji Pań
stwowej.

Katastrofa lotnicza
Praga. 23. 5. (PAT.) W pobliżu 

Pragi zderzyły się w powietrzu w czasie 
lotu ćwiczebnego 2 samoloty. Skutek 
zderzenia był straszny. Oba samoloty 
uległy strzaskaniu. 2 oficerowie-lotnicy, 
por. Belohrad i por. Sriba, zginęli na 
miejscu. Ponadto odniósł ciężkie obra
żenia jeden z mechaników.

Szczegóły pożaru na „Asie“
Londyn, 23. 5. (PAT.) Agencja 

Reutera donosi z Jeddaf o okropnych, 
scenach, które miały miejsce podczas" 
pożaru parowca „Asie“. Pożar rozpoczął 
się o godz. 20. Łodzie ratunkowe, wy
słane pospiesznie w możliwie najwięk
szej liczbie z portu, zabrały około 950 
pasażerów. Prócz tego kilkuset pasaże
rów dotarło inną drogą do lądu. Akcja 
ratownicza była nacechowana bohater
ską odwagą. Marynarze łodzi ratunko
wych wdarli się na płonący pokład i 
wynosili z płomieni pielgrzymów, obję
tych paniką. Nadzwyczajny widok 
przedstawiała, według słów kapitana, 
wielka grupa pielgrzymów, modląca się 
wśród płomieni. Okręt płonie dotych
czas. Zbliżyć się do niego niepodobna.

Nowy dowódca
0. K. Kraków

Warszawa, 24. 5. (Tel. wł.) Do
wódca Okręgu Korpusu Kraków gene
rał Stanisław Wróblewski przeszedł w 
stan spoczynku: miejsce dowódcy C. K. 
Kraków objął gen. Narbutt - Łuczyński.

(w)

I ja się zgadzam częściowo z tą pa: 
nienką. To jest niesłychane! Albo się 
kwestuje z puszką i wtedy przyjmuje 
się każdą sumę, albo się otwiera sprze
daż znaczków i wtedy wyznacza się na 
nie cenę. Ale połączenie jednego z dru- 
giem jest poprostu naciąganiem. :

— Bo taki jegomość — powiada Ja
nuszek, — zazwyczaj płatny kwestarz, 
dostaje od danej instytucji pewną ilość 
znaczków, z których się później musi 
Wyliczyć. Otóż pięćdziesięciogroszówki, 
przy których nie bierze się znaczka, sta
nowią jego prywatny zysk. A taka hi- 
storja zdarza się często. Ktoś, kogo za
czepili, w pierwszej chwili odruchowo 
daje drobną monetę. Ale jeśli już każą 
mu zapłacić złotówkę, wtedy ogląda, na 
jaki cel daje. Kiedy się przekona, że to 
na wdowę po nieznanym żołnierzu, albo 
na fundusz (od funda) dla nieznanych 
murzynów, wtedy zawaha się, oddajo 
znaczek, nie chcąc na ten nieznany cel 
się ekspensować.

. — Jaką więc radlę dałbyś na takie 
„nieznane“ kwesty?

—- Zaradzenie zostawiam władzom 
porządku publicznego. Publiczności zaś 
radziłbym poprostu być ostrożniejszą 
i nie poddawać się suggestji kwestarzy, 
t. j. nie dawać nic, póki się nie sprawdzi, 
na jaki cel się daje.

X. A w e r y.

ANTONI KAWCZYŃSKI

TALIZMAN
Opowieść o statku i o ludziach

(Ciąg dalszy).
7)

Przy stolach siedzieli w większości 
ludzie, znający się zaledwie od po
przedniego wieczora. Nie zbliżyli się 
jeszcze do siebie dostatecznie, aby 
chcieli sobie powierzyć wzajemnie 
małe troski swego życia, więc rozma
wiali na tematy, powiedziećby moż
na, „odświętne“. Usiłowali wykazać 
głębię i rozległość doświadczenia, ja
kiego nabrał każdy z nich we wszyst
kich dziedzinach życia: barwność 
wspomnień, szerokość zapatrywań, 
słowem udział w cywilizacji i kultu
rze.

— „Cudowny odpoczynek nerwów, 
taka podróż morska...

— „Samolot, proszę pana, samolot, 
to dopiero środek komunikacji...

--- Ech, kiedy wcgóle tempo życia 
zabija^,

Z " / /

— Tak, ma pan rację, Conradowski 
romantyzm dalekich mórz minął bez
powrotnie...

— Ależ, mój panie, przecież Conrad 
jest romantykiem serc, nie mórz, ro
mantykiem dusz ludzkich, a nie...

Krzyżowały się w ożywionej dysku
sji glosy cieńkie i grube, gładkie i 
chropawe, spokojne i namiętne.

— Czy widział pan Murnaua 
„Wschód słońca?“ Mówię panu, na
prawdę...

— ...Romantyzm przeniósł się po
nad chmury albo pod wodę. Ach, pa
nie Janie, pan jeździł przecież nie tyl
ko po Oceanach, ale i pod Oceanami...?

Począł odpowiadać na pytania, na
przód ozięble i niechętnie, ale roz
grzewał go ulubiony temat i w końcu 
porwało go narratorstwo, jakie nie
kiedy spontanicznie u niego wybucha
ło, gdy na statkach, w świetlicy ofi
cerskiej, słuchali go z niekłamanym 
podziwem koledzy. Opowiadał wcale 
nieźle.

Szczędząc słów, kreślił epopeję „L* 
enchantóe“, nieszczęsnej łodzi pod

wodnej, która zanurzyła się po wiecz
ne czasy w zielonych falach morza. 
Była to chwila zaiste potworna, gdy 
niezwyciężony strumień wody lał się 
do rozprutego kadłuba, spieniony, sy
cząc, jak olbrzymia zielonkawa żmija, 
dudniąc w zamkniętej przestrzeni, że 
w uszach zdawały się odzywać arch
anielskie trąby ostatniego dnia. Opo
wiadanie jego zapierało słuchaczom 
oddech w piersiach.

Zaczęto go słuchać przy sąsied
nich stołach. Oczy pani Elzy po pew- 
nem wahaniu przylgnęły do niego nie
wzruszone. Czuł je podświadomie na 
sobie. Były jak dwie pochodnie, pod- 
żegujące dumę i rozgrzewające wyo
braźnię.

W końcu przezwyciężył wewnętrz
ny opór i spojrzał ku Zosi. Mocny Bo
że, spotkał się z tak promiennem wej
rzeniem. że serce jego zalała gorąca 
fala. Spojrzał wreszcie i na DOrt- 
randa. Był blady i patrzał przed sie
bie w stół. Miał minę człowieka znie
chęconego, zmęczonego, nie wierzącego 
w możliwość powodzenia własnej ’ 
sprawy.

Niejedne jeszcze tematy poruszano 
przy biesiadnym stole, niejedne złago
dzono przeciwności i nawiązano nici. 
Niejedno słowo zamienił przy tym pa
miętnym obiedzie Jan z Zosią, męż
czyzna poławiacz ze swoim zatrwożo
nym, niepewnym siebie skarbem — 
przeznaczenia. Czy wówczas dopiero 
w niej się zakochał, czy też istotnie 
przy owem „pierwszem wejrzeniu“, 
czy może później dopiero, w okolicz
nościach dramatyczniejszych?

Bezpartyjny obserwator mógłby 
może powiedzieć, że pierwotna pew
ność powodzenia, jaką wykazał Jan, 

\ nie mogła wywrzeć bardzo miłego 
'wrażenia. Raczej dopiero przeszko
da, jaka mu nagle powstałą w osobie 
rywala, bolesnem doświadczeniem da
ła mu poznać dziwną słodycz miłości, 
urok pierwszych drgnień uczucia, któ
re są nieustanną oscylacją między go
ryczą beznadziejnego zwątpienia i ra
dosną pewnością zwycięstwa.

'Ciąg dalszy nastąpi.)

(
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KALENDARZYK
Sobota, 24 maja 1930.

Słońce: wschód 3,44; — zachód 19,54; — 
długość dnia 16 godz. 10 min.

Księżyc: wschód 2,19; — zachód 15,20; — 
przed nowiem.

Kał. rzk.: Joana Wd.; jutro Grzegorz.
KaJ. slow.: Tomir; jutro Borysław.

Zebrania
Dziś o 19,15 „Sokół“ (Sekcja Pływacka) w 

gospodzie na boisku;
o 20 Koło śpiew, im. Surzyńskiego 

(Główna) u p. Jakubowskiego, ulica 
Główna 111;

Jutro o 11 Tow Cech. Czeladzi Stolarskiej 
w Domu Rzemieślniczym;

o 11,30 Zw. Czeladzi i Podmistrzów 
Murarskich w „Ulu" u p. Ograbowi- 
cza, ul. Ślusarska 6;

o 12 Zw. Górnoślązaków Powstańców 
i Uchodźców (roczny walny zjazd) w 
Kasynie Obyw., ul. Marsz Focha 81; 

o 17 Bractwo Wstrzemięźliwości (Tum)
w Domu Kat. na Śródce; 

o 19,30 Stów. Młodych Polek (Farai
urocz, zebr, w ochronce przy uh Go
łębiej;

— Stów. św. 2yty w Domu Rzemieśln.

Różne
Jutro o 9 z okazji „ŚwiętatDruhen“ urocz, 

wotywa w Kolegjacie Farnej;
o 15 Kolo Przyj. Harc, przy XVI Druż. 

im. Gen. Bema kiermasz w parku 
Sołackim;

Licytacje
Dziś o 9 W. Garhary 33 — koszule, kołnie

rzyki, krawaty, torebki;
o 10 ul. Wodna 26 — koszule, poń

czochy;
o 10 ul. Wawrzyniaka 19 — masz, do 

pisania;
o 10 nar. ul. 27 Grudnia i ul. Kanta- 

ka — kasa rejestr., stoły;
o 10 ul. Jeżycka 44 — masz, do pisania; 
o 11 St. Rynek 71-72 — maszyna do pi

sania;
o 11 ul. Dąbrowskiego 81 — samochód; 
o 12 ul. Ślusarska 7 — 900 rozmaitych

książek;
o 12 ul. Gąsiorowskich 6 — szafa pan

cerna;
o 13 Grochowe Łąki 7 — serwantka; 
o 13,30 ul. Strumykowa 19-20 — samo

chód, klamki do drzwi;; 
o 14 Tama Garbarska 4 — bufet, kre

dens, stoły, krzesła, fotele, dywan, 
leżanka, lampa, toaleta, stoliki, dy
waniki, szafa oszkl.;

o 14,30 pl. Wolności 14 — fortepian, ka
sa rejestr., maszyna do pisania, stół 
składowy, bufet;

o 15 ul. Wrocławska 19 — kasa „Na
tional“;

o 15 Rataje 36 samochód; 
o 16' W. Garhary 21 —- bufet, stoły,

serwantka, kanapa, 4 fotele, bibljote- 
ka, biurko, masz, do pisania, 2 krze
sła;

o 16 ul. Zwierzyniecka 29 — bibljoteka, 
120 książek, biurko, lampy, rogi, dy
wany, firany, story, pianino, rozm. 
meble, zegar, masz, do szycia, rozm. 
naczynia kuchenne i t. d.;

o 16,30 Starołęka (zbiórka przed dwor
cem) —- umywalnia, stoliki, krzesła, 
obrazy, lodówka, wóz rzeżnicki;

Pogotowie Lekarskie Związku Leka
rzy, ulica Pocztowa 30, dyżuruje we dnie 
i w nocy. — Telefon 55-55.

DZIŚ w anli uniwersyteckiej wystąpi 
PAWEŁ KOCHAŃSKI

Przypominamy, że dziś w sobotą 
dnia 24 maja wieczorem, o godz. 8, w auli 
uniwersyteckiej, wystąpi światowej sławy 
fenomenalny skrzypek - wirtuoz Paweł 
Kochański. Nazwisko tego wielkiego 
artysty jest nam dobrze znane. Kto miał 
sposobność słyszeć jego fenomenalną tech
nikę, aksamitny wielki ton i przepiękną 
wibrację, ten stale pozostanie pod wpły
wem jego czarującej gry. Paweł Kochań
ski jest w posiadaniu dwóch przepięknych 
skrzypiec, z których jedne „Guarneri" na
był artysta w Ameryce za cenę 40 000 dola
rów, drugie zwane „Hiszpańskim Stradiva- 
Tlnsem“, które sławny mistrz Stradivari 
zrobił na zamówienie dla króla hiszpań
skiego i pochodzą z roku 1687.

Z większych utworów wykona Paweł 
Kochański koncert Vivaldiego a-moll, Men
delssohna koncert i Sonatę Bacha. Oprócz 
tego zawiera program szereg pięknych i 
efektownych utworów skrzypcowych.

Przy fortepianie znakomity pianista 
Piotr Luboshutz, którego Kochański przy
wozi ze sobą z Ameryki.

Przedsprzedaż biletów w składzie cy
gar Szrejbrowskiego, ul. Gwarna 20, te
lefon 56-38, wieczorem ®d godziny 7 przy 
wejściu na salę. zp 23513

Teatr Wielki
DZIŚ — „Samson i Dalila“, opera Saint- 

Saensa. Premjera Występ gościnny 
Kazimierza Czarneckiego.

leatr Polski
DZIŚ — „Przygody dobrego wojaka

Szwejka“.
Teatr Nowy

DZIŚ — „Pigmalion" — gość, występ
Al, Węgierki.

Krzywoprzysięstwo wyuczone rzekomo 
na pamięć

Wczoraj w sądzie okręgowym roz
ważano sprawę Marji Rejmańczako
wej z Poznania, oskarżonej o złożenie 
świadomie fałszywej przysięgi. Mia
nowicie 13 marca 1928 r., występując 
w procesie przeciwko p. Szydłowskie
mu, fabrykantowi szczotek, zeznała, 
„że spotkała sędziego Ciszewskiego, 
który jej oświadczył, że Szydłowski 
pertraktował z nim o pożyczkę 2 tys 
zł i że tej pożyczki nie udzielił jedynie 
dla tego, że Szydłowski nie chciał dać 
żadnego procentu“. W rzeczywistości 
zaś sędzia Ciszewski widział oskarżo
ną po raz pierwszy na wspomnianej 
rozprawie. W toku postępowania do
wodowego obrońca oskarżonej o- 
świadczył imieniem swej mandantki. 
że fałszywe zeznanie złożyła nieświa
domie, do czego ją zmuszał p. Szy
dłowski, który przedewszystkiem po
nosi winę.« Rejmańczakowa jako była 
służąca Szydłowskiego uległa namo
wom, nie zdając sobie sprawy z skut-

Teatr świetlny „Słońce“
poniedziałek, dnia 2(ł maja b. r. 

premjera jednego z najpiękniejszych filmów świata p. t-

„Miasto Miłości“
Całe miasto oczekuje premjery z nie- 

bywałem zaciekawieniem. Nic w tern 
bynajmniej dziwnego. Film ten na ca
łym świecie pobił wszystkie rekordy po
wodzenia a publiczność i prasa jedno
myślnie orzekła, że jest to bezsprzecznie 
najpiękniejszy film, jaki kiedykolwiek 
podziwiano, i nie ma w tern bynajmniej 
cienia przesady. Niezwykle interesują
cy scenarjusz, porywający uwagę widza 
od pierwszej do ostatniej sceny, nie wi
dziana dotychczas wystawa, efektowne 
sceny wielkiego balu artystów, cały 
wspaniały program oryginalnego kaba
retu paryskiego „Lido“, cudownie oddane 
sceny miłosne — od słodkiego uczucia pa
ryskiej studentki do płomiennej namięt
ności wielkiej awanturnicy rosyjskiej, 
sceny pełne tragizmu I napięcia, obok ino-

Jak magistrat gostyński 
rozwiązał

kwestję mieszkaniową
Jak wszystkie miasta, tak i Gostyń 

cierpiał na nędzę mieszkaniową. Wła
dze miejskie podjąć musiały walkę z 
tą plagą, ale nie poszły po linji naj
mniejszego oporu, budując domy 
czynszowe na własny koszt, jak czy
niły to inne miasta. Oto d. 28 stycz
nia r. 1926 Magistrat uchwalił, dać 
każdemu zamierzającemu budować o- 
bywatełowi 2000 zł zapomogi i bez
płatną parcelę 800 do 1000 m. kw. W 
tym celu Magistrat zakupił tereny w 
stronę lasu dusińskiego, gdzie jest i 
świeże powietrze i zdrowa woda. Ini
cjatywa władz miejskich sprawiła 
wprost cuda. Miasto dało premję 
przy budowie 8 domów a gdy z powo
dów niezależnych nie mogło udzielać 
nadal premij, ruch budowlany poszedł 
już w kierunku wytkniętym przez 
miasto, tak, że dziś w stronie tej stoi 
już 22 domów, w których znalazło 
zdrowe mieszkania około 100 rodzin. 
Ciekawy artykuł o tern, ilustrowany 
pięknemi zdjęciami, przynosi ostatni 
(34) numer „Wielkopolskiej ilustra
cji“, w którym czytelnicy znajdą, po
nadto barwny teljeton Stanisława 
Wasylewskiego p. t. „Pamiętniki po 
Fredrze w Wielkopolsce“, dalej cieka
we zdjęcia i artykuł o „Widowiskach 
pasyjnych w Oberammergau“, piękne 
wspomnienia myśliwskie z Norwegji 
pióra Arkadego Fiedlera p. t. „Pstrą
gi, pardwy, łosie“, wreszcie zajmujący 
wywiad u znakomitego artysty Kazi
mierza Junoszy Stępo wskiego.

Uzupełnieniem bogatego numeru 
są liczne zdjęcia aktualne, oraz zwyk
łe działy stałe, jak odcinek frapują
cej powieści, nowela, mody, bajka dla 
dzieci, kącik czytelników, humor, 
rozrywki umysłowe i t. p.

Turniej samochodowy
Turniej samochodowy Automobil

klubu Wlkp. na r2ecz L. O, P. P. roz- 
pocznie się w niedzielę punktualnie o 
godz. 16 n aarenie P.. W K Jako pierw
sza konkurencja odbędą się wyścigi 
dzieci na samochodach Citroen Potem

ków fałszywego świadectwa. Na do
wód, że Szydłowski istotnie namawiał 
Rejmańczakową do krzywoprzysię
stwa, złożył obrońca spisane — jak 
twierdzi — przez Szydłowskiego ze
znanie dla Rejmańczakowej. Zezna
nie to oskarżona na długo przed roz
prawą studjowała, składając często 
egzamin przed swym pracodawcą, 
który miał w tem interes, by tak, a 
nie inaczej zeznawała. Obrona apelo
wała o aresztowanie Szydłowskiego. 
Prokurator zajął się już tą sprawą. 
Mimo jednak te okoliczności sąd do
patrzył się w czynie oskarżonej świa
domego krzywoprzysięstwa, tembar- 
dziej, że uczyła się go na pamięć i 
zasądził ją przy uwzględnieniu oko
liczności łagodzących, (gdyż nie była 
jeszcze karaną) na rok ciężkiego wię
zienia. Dzięki zastosowaniu ustawy 
amnestyjnej, połowę kary umorzo
no. — Rozprawa wzbudziła duże zain
teresowanie. (z)

mentów pełnych humoru, oto walory tego 
niezwykłego arcydzieła, które kosztowało 
miijony

i dla miljonów było przeznaczone...
Role główne grane są koncertowo: 

piękna CARMEN BONI — stworzyła nie
zwykle uroczą postać studentki pary
skiej — rasowa GINĄ MANES, świetnie 
oddała postać awanturniczej Księżnej 
Orlowej a IWAN PETROWIGZ stworzył 
w filmie tym swą najlepszą kreację.

Niewątpliwie poniedziałkowa premje
ra lego pięknego arcydzieła — stanie się 
najwyższą towarzyską atrakcją i zgroma
dzi w komplecie najwytworniejsze sfery 
naszego miasta.

Pomimo olbrzymich kosztów ceny bi
letów niepodwyższone i ł i Pp 103

nastąpi wykonywanie przewidzianych 
7 zadań. Dla orjentacji publiczności wy
dawać się będzie osobne programy z wy
szczególnieniem zadań i punktacji oraz 
opisem zawodników. Wejście dla pu
bliczności na arenę P. W. K. znajduje 
się przy Alejach Rejmonta. Dla samo
chodów’1 dojazd do areny znajduje się 
przy ul. Wyspiańskiego. Na terenach P. 
W .K. urządzono miejsce postoju dla 
samochodów. Bilety wstępu można na
być także w niedzielę w sekretarjacie 
Automobilklubu Wlkp., ul. Kantaka 1, 
w godzinach od ii do 13.

Pożar w Sowinkach
W Sowinkach w pow. rawickim spa

liła się stodoła, chlew i narzędzia rolni
cze, własność p. Wojciecha Lewandow
skiego. Straty ocenia się na około 8 tys. 
zł, niestety ubezpieczenie wynosi zaled
wie i .375 zł.

Przyczyny pożaru nie ustalono je
szcze. Nasuwa się podejrzenie, że ogień 
został podłożony zbrodniczą ręką. Mia
nowicie podczas wybuchu pożaru teść 
Lewandowskiego, 73-letni Bartosz Przy
bylak, oddalił się do lasu pobliskiego i 
dotychczas nie można go było odnaleźć. 
Wobec tego padło na starca podejrzenie; 
sprawa zapewne wyświetli się w naj
bliższym czasie (k)

Przystań Harcerska
Jak się dowiadujemy, powstał w 

Poznaniu z inicjatywy kół miłują
cych młodzież, Komitet Budowy Przy
stani Harcerskiej. W przystani tej, 
która ma powstać na terenie wyzna
czonym przez Magistrat, znajdą 
schronienie harcerskie drużyny mor
skie, cieszące się, jak wiadomo, ogół- , 
lią sympatją społeczeństwa.

Powyższą inicjatywę powitać na
leży z zadowoleniem, gdyż jest ona 
nader pożyteczna z uwagi na to, że 
członkowie drużyn morskich rekru 
tują się przeważnie z młodzieży poza 
szkolnej rzemieślniczej,-a więc z naj 
szerszych sfer ludności. Komitetowi 
życzymy jak najpomyślniejszego roz 
woju i rychłego spełnienia jego za
mierzeń.

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Telefony binr M. W. K. T. Wobec
stałych zapytań osób, zainteresowanych 
M. W. K. T., podajemy niżej spis telefo
nów Wystawy: Sekretarjat — informa
cja — 7i-50; kanceiarja — 71-54; wydz. 
handlowy — 71-34; wydz. turystyki - 
71-34; wydz. zagraniczny — 71-38; wydz. 
przyjęć — 71-38; wydz. propagandy — 
71-60; wydz. ogólno - administracyjny — 
71-35; wydz. administracji terenów — 
73-66; wydz. przedsiębiorstw — 71-35: 
wydz. finansowy — 71-45; dyrektor na- 
czeiny — 71-52; dyrektor handlowy 71-58; 
dyr. administracyjny i finansowy — 71-56; 
komisarz Rządu dla M. W. K. T. 71-00»

_ • Pożar. Wczoraj po południu
wskutek wybuchu eteru w gabinecie den- 
tystyczuym lekarza dentysty p. St. Mu
szyńskiego przy ul. Działyńskich 7, po
wstał pożar. Przywołano straż pożarną i 
ogień stłumiono w zarodku, (k)

— ‘ Bal perkalikowy. Staraniem Sto
warzyszenia Rodziny Policyjnej w Po
znaniu, w dniu 31 bm. wieczorem, odbę
dzie się w salach Zoologu wielki bal per
kalikowy. Na urozmaicony program balu 
-składają się różne niespodzianki i dobo
rowa muzyka orkiestry 58 p. p. Czysty 
dochód przeznacza się na kolonje letnie 
dla chorych dzieci policjantów. Zapro
szenia otrzymywać można w IV. komisa- 
rjacie przy ul. Krętej 5. (k)

— • Nagły zgon, W podwórzu przy ul. 
Marszalka Focha narożnik ul. Adama 
Jeskego zasłabła nagle 72-letnia. Katarzy*, 
na Kapelakowa z domu Palacz, zamie
szkała przy rodzinie przy Rynku Łazar
skim 10 a. Była ona wieczorem w ko
ściele na nabożeństwie majowem i nie do
szła już z powrotem do domu. Przywo
łany lekarz pogotowia nie mógł już po
móc, gdyż tymczasem staruszka zmarła,

(k)
— * Poparzenie w fabryce. Wypadko

wi przy pracy uległ wczoraj przed połu
dniem 'w fabryce urządzeń destylacyjnych 
firmy Ziółkowski na Łazarzu, 48-letni 
kotlarz Herbert Buck (ul. Łukaszewicza 
nr. 48). Wskutek nieostrożności ucznia 
kotlarskiego rozlała się rozgrzana kalafo- 
nja, parząc Buckowi dotkliwie obie rę
ce. Ofierze wypadku udzieliło pomocy 
doraźnej Pogotowie Lekarskie (tel. 55-55).

(k)
Z WIELKOPOLSKI

— • Pobiedziska. (Pożar.) Dnia 22 bm. 
o godz. 24 wybuchł pożar w kamienicy 
p. Kosińskiej przy ul. Każmierzowskiej 
nr. 12. Pożar strawił część domu oraz 
urządzenie mieszkalne fryzjera p. Kraj- 
ki. Natychmiastowa akcja ratunkowa 
straży ogniowej zdołała zlokalizować po
żar; dokonano tego po wytężonej pracy o 
godz. 3 nad ranem. Przyczyny pożaru 
dotąd nie stwierdzono, nie ustalono na- 
razie także strat, których ubezpieczenie 
zapewne nie pokryje w całości, gdyż tak 
dom jak i meble były nisko ubezpie
czone. (pp)

— • Środa. (Walka z plagą chrabąsz
czy.) Magistrat wyznaczył za uzbierane 
chrabąszcze premje i to w wysokości 15 
gr za litr odstawione w stanie zabitym do 
tut. fabryki „Surofosfat“. (ks)

— * Bydgoszcz, (Włamanie do składni
cy.) Przed kilku dniami nieznani włamy
wacze włamali się do składnicy sukna p. 
Otona Schneidera przy ul. Gdańskiej. Łu
pem złodziei padły sukna różnej jakości 
na sumę około 3 tys. zł. (k)

Z TEATRÓW
— * Z Teatru Wielkiego, Dziś w so

botę gościnny występ Kazimierza Czar
neckiego w prem jerze opery Samt- 
Saens‘a „Samson i Dalila“. W niedzielę 
25 bm. gościnny występ Ady Sari w ope
rze „Rigoletto“; partnerami znakomitej 
artystki będą pp. dr. Roesslerówna, Kar
packi (tytułowa'1, Perkowicz i Zathey, ka
pelmistrz dyr. Wojciechowski. W ponie
działek 26 bm. wspaniale wystawiony 
balet „Pan Twardowski“; przedstawienie 
to zaszczycą obecnością członkowie rady 
miejskiej Paryża. We wtorek 27 b. ra, 
„Faworyta“.

— * Z Teatru Polskiego. Dziś po raz 
19 arcykomiczne widowisko „Przygody 
dobrego wojaka Szwejka“. Jutro wraca 
na afisz komedja Paillerona „Świat nu
dów“. — „Piorun z jasnego nieba.“, naj
nowsza komedja St. Kiedrzyńskiego, 
wejdzie na afisz w drugiej połowie przy
szłego tygodnia. Komedja jest bardzo 
interesująca i przypuszczać należy, że 
wzorem Warszawy zdobędzie i w Pozna
niu należne powodzenie.

— * Bernard Shaw w Teatrze Nowynń
Jak było do przewidzenia, znakomita 
sztuka słynnego pisarza irónisty Shaw'a 
zdobyła niezwykły sukces artystyczny. 
Shaw w jemu tylko właściwy sposób po- 
daje najgłębsze prawdy życiowe i spo
łeczne w formie oryginalnej, okraszając 
djalogi pełnemi humoru powiedzeniami. 
Znakomity gość p. Aleksander Węgier
ko, stwarza świetną kreację w roli prof. 
Iligginsa. a rolę kwieciarki F.lizy gra u- 
lubienica publiczności p. Halina Ciesz
kowska.

„BACZ, BY TWOIM BYŁO CELEM 
£ BY6 I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM!"
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— * Międzychód. (Z karty żałobnej!. 
Dnia 17. bm. w południe odbył się ( o- 
grzeb em. majora śp. Edwarda Przybyl
skiego. Dzielnemu i zasłużonemu po
wstańcowi towarzyszyły w kondukcie po
grzebowym towarzystwa z sztandarami 
i delegacje wojskowe. Zmarły osierocił 
żonę i troje dzieci.

SPORT
Pięściarsfwo

Seweryniak, czołowy pięściarz Ło
dzi, przybył w piątek do Poznania na obóz 
treningowy, urządzony przed mistrzo
stwami Europy.

Międzynarodowy związek pięściarski 
dla amatorów odbył w piątek swoje do
roczne posiedzenie. Udział wzjęło 11 
państw. Z ważniejszych uchwaj pod
kreślić należy, że w przyszłości w mię
dzynarodowych zawodach sędzia ringowy 
oraz obaj punktowi należeć muszą do 
państw neutralnych. Wyniku „nieroz
strzygnięty“ w spotkaniach takich nie 
będzie, każda walka musi się zakończyć 
rozstrzygnięciem. Poza tein ograniczono 
prawa lekarza ringowego, który w przy
szłości będzie mógł przerwać walkę tylko 
w porozumieniu się z sędziami. W spra
wie wysyłania niekompletnych drużyn i 
reprezentacyj państwowych na. igrzyska 
olimpijskie, postanowiono urządzać spot
kania eliminacyjne.

Tennis
W pierwszym półfinale mistrzostw 

francuskich w grze podwójnej w Paryżu 
para, amerykańska Moody (Wills i Ryan 
pokonała łatwo Angielki Fry i Harvey 
6:1, 6:2. Z wyników w grze podwójnej 
sensację wzbudziła porażka Anglików 
Lee i Hughes, których pokonali Austra
lijczycy Moons i Crawford 6:2, 4:6, 4:6, 
6:4, 6:3.

Pływanie
Zebranie zarządu POZP, kapitanów 

spoctowych względnie ich zastępców po
szczególnych klubów zrzeszonych w 
związku, w sprawie przydziału trenera 
dla poznańskiego związku, odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 26 bm. o godz. 19 na 
pływalni związkowej. Kluby, które nie 
przyśłą swych delegatów względnie za
stępców, nie’ będą mogły korzystać z tre
nera.

Nowy rekord europejski na 800 m u-
stanowił w Paryżu Tarris, przepływając 
dystans len w doskonałym czasie 10:22.4, 
tylko o dwie dziesiąte sekundy gorszym 
od rekordu światowego Weissmuellera. — 
Równocześnie ustanowił on nowe rekordy 
francuskie na 500 m w czasie 6:22, i 800 tu 
w czasie 10:19. Na tych samych zawo
dach p. Godard ustanowiła nowy rekord 
francuski na 50 m w czasie 32 sek.

(Tel. wl.)

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Słońce“ wyświetla film p. t. 

„Biały grzech“. Jest to lekka komeaja o 
zabawnej i zawikłanej intrydze. Piękna 
ale biedna manikurzystka kocha się bez
nadziejnie w bogatym i przystojnym hra
bim. W sukurs tej beznadziejnej miłości 
przychodzi pewien starszy pan, który 
znów chce doprowadzić do rozsądku swą 
rozbawioną i rozflirtowaną żonę. Konsul 
i manikurzystka aranżują komedję, w 
której wyniku hrabia zakochuje się w 
pięknej Mary, a pani konsulowa, poznaw
szy co jest zazdrość, „pada“ w objęcia 
— małżonka. Wesołą i miłą tę komedję 
uzupełnia w programie komiczna farsa.

Notowania dewiz z dnia 23 maja 1930
(Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznejl
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Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

W a r s z a w a, 23. 5. (PAT.) Londyn zł 
za 1 f. szterl. 43,35; Nowy Jork za 100 zł 
11,23" Praga za 100 zł 377,07.50—379,07.50; 
Wiedeń za 100 zł 79,31.50—79,59.50; Zurych 
za 100 zł 58; Berlin za 100 zł 46,75—47,15; 
wypłaty na Warszawę 46,90—47,10; na 
Katowice 46,825—47,025; na Poznań 46,85 
do 47,05; Gdańsk za 100 zł 57,61—57,76; 
telegr. wypłaty na Warszawę 57,59—57,73.

GIEŁDY PIENIEŻNE:
K r a k ó w, 23. 5. (PAT.) Akcje: Bank 

Polski 170,50; Zieleniewski 49; Elektro
wnia w Sierszy 55.

Lwów, 23. 5. (PAT.) Akcje: C.hodorów 
144—144,50; 5-proc. pożyczka dolarowa 
65,25 do 65,59.

GIEŁDY TOWAROWE:
Warszawa, 23 5. (PAT.) Zboże. — 

Żyto standard. 16,25—16,75; mąka żytnia 
podł. przep. 32—33; reszta notowań bez 
zmiany.

Lwów, 23. 5. (PAT.) Zboże. Notowa
nia bez zmiany. .

WALNE ZEBRANIA 
SPÓŁEK AKCYJNYCH

Dnia 30 maja 1930 r. Sp. Akc. „Spółka Sto
larska" w Poznaniu — o godz. 11-ej, Stary 
Rynek 46-47 (sprawozdania, bilans, zmia
na statutu).

Bank für Handel u. Gewerbe — Po
znański Bank dla handlu i przemysłu —
S. A. w Poznaniu — o godz. 11, Maszta- 
łarska 8 a (sprawozdania, bilans, wybory).

Bank Cukrownictwa — S. A. w Po
znaniu — o godz. 17, Sew. Mielżyńskiego 
nr. 7 (sprawozd., bilans, wybory).

Bydgoska Fabryka Maszyn, Herman 
Löhnert S. A. w Bydgoszczy — o godz. 13, 
ul. Gen. Bema 10 (sprawozd., bilans, wy
bory).

S. Akc. W. i St. Radomscy — Fabry
ka Konserw w Pleszewie — o godz. 17-ej 
w lokalu Spółki (sprawozd., bilans, wy
bory).

Sp. Akc. „Venetia“ w Poznaniu — o go
dzinie 15-ej w lokalu S-ki przy ul. Dą
browskiego 97 (sprawozd., bilans, zmia
na stat.). ,

Dnia 31 maja 1930 r. Browary Cheł
mińskie T. A. w Chełmnie — o godz. 16-ej 
w lokalu Tow. (sprawozd., bilans, wy
bory).

Bank Poznański — T. A. w likwid. — 
o godz. 12-ej w lokalu B-ku, Św. Marcin 
nr. 39 (sprawozd., bilans).

o 12-tej

na otwarcie nowoczesnego

Mlii i (ESiauratii
a

M E
pizy tty 27 Muís 10

dp 5142
Komunalna Kasa Oszczędności miasta Lidzbarka w Lidz

barku poszukuje od dnia 1 czerwca r. b.

młodszego buchaltera.
Reflektuje się tylko na siłę fachową, z dłuższą praktyką 

bankową. Wynagrodzenie według umowy. dw 5140

Nagłe ogłoszenia

WieCZOKem po zamknięciu
ekspedycji (godz. 18,30) do wydania tylko porannego 
przyjmuje portjernia. Wejście bramą św. Marcin 70 — dzwo
nek nocny przy bramie na prawo. Telefon portjerni nr. 35-25
Portjernia nie jest upoważniana do przyjmowania ogłoszeń 

do wydania wieczornego.
Wózek

sportowy tanio sprzedam. Szcze
paniak, Klasztorna 2, rw 10 079

W Publ. Szpitalu Powiat. Świecie n. W., jest do objęcia 
z dniem 1 czerwca r. b., posada

lekarza asystenta
z poborami 400,— zł (czterysta zł) mieś., wolne mieszkanie, 
opal i światło. Zgłoszenia; Publ, Szpital Powiatowy, Świecie 
n. W, (Pomorze). dw 5014

Samochód
sprzedam koncesje, zegar. Nogaj. 
Ckwaliszewo 64. zdpw 55 848

Szafa gdańska
zegar stojący Sheraton, serwant- 
ka holenderska oraz francuska, salon Ch.ippendale Inkrustowany. 
Pałac Sztuki, Stary Rynek 78, 
piętro, prawo.

Młyn
motorowy w pełnym biegu w Ple
szewie, przemiału dostarczonego 
przez ludzi pod dostatkiem, sprze
dam. Józef Urbański, Pleszew, 
Marszewska. nw 11484

Fotograficzny
aparat używany kupie. Liehsch. 
Rybaki III.

za czerwiec 1930 r. za oba wydania razem włącznie tygodniowego do- rrzeapiata datku ilustr. „Jlustracja Poznańska“ i „Nowiny Sportowe w Po-
...... ' " u n""n i ii""11 znaniu w ekspert zi 4,00. w agencjach w mieście %ł 4,50. z odnoszeniem
do domu w Poznaniu zł 4.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 4,94 
kwartalnie zł 14.80. pod opaska w Polsce zł 9,00, pod opaska w innych krajach zł 11,00.
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarcz, pisma a abonenci nie maja prawa domagania 
aie niedostarezonych numerów lub odszkodowania.
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 

Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 4072, 2305, w

Ogł UtCZAniil na stronie 6-łamowej 30 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu UoZOUla redakcyjnego 75 gr. na stronie czwartej 120 gr, na stronie drugiej 
150 gr przed wiadomościami potocznemi 240 gr od 1-lamowego miilm.

Ogłoszenia skomplikowane ora« z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda
nia porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża, do 
wydania wieczornego do godz. 10. w dni przedświąt. do godz. 9 przedpotudn. Drobne ogłosze
nia: słowo napisowe (tłuste) 30 gr., każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice między zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe Wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjat poświęcony danej uroczystości, 
niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — F. K. O. Poznań, nr. 200149

D!a wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia trud
ności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo
sobności. Zamówienie prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi 
kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Kurjera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia: Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i mani pul. Razem Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul.
Razem

•—-)
Kur j er Poznański
Wychodzi dwa razy dzien
nie — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek
„Ilustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe“)

Posuań
miesiąc

mw 1930 4,00 0,94 4,94

Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dzien
nie — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek
„Unstracja Poznańska
1 Nowiny Sportowe“)

Poznań
miesiąc

DoraiH 1939 4,00 0,94 4,94

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.
Pokwitowanie urzędu pocztowego,

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.
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